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Mości panie redaktorze Przewodnika!

^Pośpieszam  donieść W P a n u  o waźnem dla p rze- 
jjmysłu i nauk przyrodzonych odkryciu, a raczej wydo­
sk o n a len iu  machiny galwanicznej, użytej jako siły  poru­
s z a ją c e j .

j-Znajome są z dzienników poszukiwania professora 
r J a c o b i  w P e te rsb u rg u , w tyąi przedmiocie czynione. 
wZbudował on w roku przeszłym łódź na rzece Newie, 
^ustaw ił na niej machinę galwaniczną, połączoną z dwoma 
?jkołarni, które wspomniona dopiero machina obracać miała, 
«tak jak  je  na wszystkich statkach parowych machiny pa­
s o w e  obracają.

»Nie zaw iódł się pan J a c o b i  w  nadziejach swoich, 
»a zbudowany przez niego bacik pływał po New ie w je ­
s i e n i  roku przeszłego w każdym dowolnym kierunku, 
»w  przytomności kommissyi uczonych i żeg larzy , oraz 
jjlicznych w idzów . Machinerya ta przecież nie odpowie-
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wdziała oczekiwaniom w ynalazcy , z tej mianowicie przy­
c z y n y ,  źe pow iększanie  aparatu ga lw anicznego  nie po-  
„w iększa ło  w przyzwoitym stosunku s i ły  jego .

„ C z a s ,  który w  P e te rsb u rg u  p rzepędz iłem , od dnia 
„27 .  Maja do 7. C zerw ca , ważną mi będzie przypominał 
„epokę w h is to ry i  galwanizm u i mechaniki; w tych bowiem 
„d niach  właśnie pan J a c o b i  zm ienił konstrukcyę ma­
c h i n y  galwanicznej i s i łę  jej nad wszelkie spodz iew an ie  
„pow iększył.  .Zmiana ta na tern zależy, że zamiast mie- 
„dzianych płytów, któremi się cynkow e dotąd przekładały, 
„pan  J a c o b i  platynowe kładzie.

„Z m ien iona  tym sposobem machina tak się  silną 
„ s ta ła ,  ze dzis  5-J stóp kwadratowych wyrów nyw ają stu 
„stopom  pod ług  dawniejszej k o n s t ru k c j i ;  mocniejszą jest 
„więcej ośmnaście r a z y ,  jak  była przed lOciu dniami, 
„ a  pan J a c o b i  powiadał m i,  że j ą  jeszcze  silniejszą 
„uczyn ić  potrafi.

„ W  skutku  tego w ażnego odkrycia, wynalazca podał 
„rządow i projekt zbudowania ok rę tu ,  za którym ustawić 
„m yśli machinę ga lw aniczną, odpowiadającą machinie pa- 
„rowćj s i ły  pięciudziesiąt koni.

„ P a n  J a c o b i  spodziewa się, że ten zamiar na wio- 
„ sn ę  roku  p rzyszłego  do skutku  przyjdzie.

„K o rzy śc i  tego odkrycia do żegiugi, s ą  niezliczone* 
„U sta je  niebezpieczeństwo ogn ia ;  sk ład  węgli, tyle miej- 
„sca  potrzebujący, zajmować będzie na p rzyszłość  towary. 
„C a ła  zaś machinerya galwaniczna połowę tylko miejsca 
„zajmuje, jak iego  machina parowa potrzebowała.

„ W ra c a m  w tej chwili od professors J a c o b i ,  i śpię— 
„ sz ę  udzielić W P a n u  powzięte od uczonego tego wia­
d o m o ś c i .

„ P e te r s b u rg ,  dnia 7. C zerw ca  n. s . 1839.

„ E d w a r d  R . . . «
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Szanowny redaktorze!

Pomny na Tw e polecenie nadsełania Ci artykułów 
o naszem ukraińskiem gospodarstwie, kilka razy porywa­
łem sie do pióra, aby wyznać, ze we względzie tym nic 
pożytecznego dla W a s nie mamy; ale zaw sze, jeżeli nie 
wstyd fałszyw y, to może prowiucyonalna duma, wstrzy­
mywały mię do niejakiego czasu. Teraz, ponieważ posta­
nowiłem wyrzec się  na zawsze wrodzonego ukraińskiej 
duszy prowincyonalizmu, chociażby to i podryw moim 
współobywatelom robić miało, posełam Ci do umieszcze­
nia w swein piśmie ten pierwszy artykuł o uprawie jarej 
pszenicy, pierwszy, a może i ostatni, albowiem, wyznam \ pokorą, że od nas Ukraińców nic wiele nauczyć się mo­
żecie, a dla tego i zasilać dalszemi nie widzę potrzeby.

O r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  j a r e j  p s z e n i c y .

(Artykuł nadesłany z Ukrainy.)
Ponieważ celem jest każdego gospodarza, jak naj­

więcej korzyści z swej ziemi odnosić, a przynajmniej, 
ile możności, starać się zabezpieczyć od zupełnej straty, 
nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę naszą na płody jare, 
których teraźniejsza cena wyrównywa ledwo połowie 
ceny płodów ozimych. Podniesienie się ceny płodów 
iarzvnnvch nie może nastąpić przy bardzo mało powięk­
szającej sie ich konsumpcyi, jak tylko., siejąc ich mniej 
i ustępując miejsca płodom ozimym. Ze zas więcej nad 
trzecią część swego gruntu oziminą obsiać żaden gospo- 
darz nie jest w stanie, nie inajnc dosyć czasu dla dania 
stosownej uprawy, przeto konieczna daje się czuć potizeba 
siania na wiosnę tychże samych ziarn ozimych. Spadłaby 
cena ziarn ozimych przy powiększeniu się ich produkcyi, 
powiększyłaby się jarzynnych przy jej zmniejszeniu, i juz 
przez to samo odniesionaby była ta wielka korzyść po­
równania cen zbożowych, zabezpieczająca gospodarzowi 
przynajmniej połowę rocznego dochodu, gdvż najczęściej
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mokre lata, nieurodzaj oziminy sprawujące, jarzynie bar­
dzo służą, i wtenczas jęczm ień lub tatarka m ogłyby nam 
wynagrodzić utratę pszenicy.

Z apew ne grunta pszenne będą miały zaw sze prze­
w a g ę  nad piaskam i, lecz te skłonniejsze do wydawania  
jarzyn , me mało także z  podw yższenia ich cen odniopą 
korzyści. Zastanówmy się  teraz nad przyczyna tak w iel­
kiej rozmcy ceny płodów jarych od ozimych, a‘ m inąwszy  
t o ,  ze uprawa oziminy jest trudniejszą, że niektóre jak 
ow ies i tatarkę, na lżejszych i niemierzwionych gruntach 
siae m ożem y, ze nakoniec mając jęczm iona, ow sy i gro­
chy w czesne i późniejsze, więcej do ich uprawy mamy 
czasu, za najprościejszą i najważniejszą przyczynę tanio­
ści uznamy niestosunek produkcyi do potrzeb, mniei przeto 
siać ich powinniśmy, zw łaszcza owsa, albowiem nie możemy 
je szcze  dość dobrze paść naszego bydła, żebyśm y nasz 
ow ies spasali; ani też nasz o g ó ł je st dość zamożnym 
zeby jeść dobre mięso i żeby się  opłaciło tuczenie sko­
pów samem ziarnem , lub w ołów  samą mąką. N a  sama 
tedy konsumpcyą przez ludzi wódki i cldeba, najwięcej 
rachować możemy konsumpcyą, która s ię  pow iększy przy

T l T i V T  " f ™  1 ła !w.e,n Przej*ciu W assy biednych od kartofli do żytniego, od żytniego do pszennego chleba,
zostawując za w sze  kartoflom miejsce na wódkę* tej zaś 
ostatniej n igdy nienapełnioną beczkę w naszym’ świecie 
którym jest gardło pijaków i ludzi ciężko pracujących. ’ 

Uprawa pszenicy jarej najłatwiejszą podaje nam dro­
g ę  do tego pożądanego porównania cen. Siejąc bowiem  
na zimę samą zyto , a na wiosnę jak najwięcej pszenicy, 
zaspokojemy juz dostatecznie potrzebę tych dwóch gatun­
ków ziarna, zm niejszymy ich cenę, a powiększym y cene 
jarzyny, zabierając jej duzo miejsca przez pszenicę. 'Znane 
są  dotąd na Ukrainie cztery gatunki pszenicy jarej: do 
pierwszego naJezy pszenica czy sto -ja ra , znana w handlu 
pod nazwiskiem y r k a ,  która zaw sze s ię  sieje na wio­
sn ę; do drugiego p r z e w ó d k a ,  która raz na w iosnę, 
drugi la z  na zimę siać s ię  powinna; do trzeciego a r -
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n a u t a  ż ó ł to - k ło s a ;  do czwartego a r n a u t a  z  kłosem 
granatowym. Yr k a ,  czyli ja rka ,  daje piękniejszy mąkę, 
niżeli najbielsza kujawska pszenica, i jest  teraz z daleko 
lepszy ceną, niżeli ozima, do Anglii poszukiwana. P rz e ­
wód ka już mniej białą daje mąkę, zawsze jednak delika­
tniejszą, niżeli zwykła ozima; obadwa zaś gatunki arnauty 
dają ciasto kruche i prędką czerstwe; najwięcej są umy­
wane na włoskie makarony, piałem u siebie na Ukrainie 
wszystkie te cztery gatunki, i wszystkie równie dobrze 
mi się udały, siejąc jarkę  na gruncie ciepłym i pulchnym, 
przewódkę na zimniejszym i więcej wilgoci mającym; 
arnautę żółtą na twardej nowinie, granatową zas na ste­
pie twardym i nigdy pługiem nietykanym.

W szystk ie  te cztery gatunki posiałem teraz w księ­
stwie i niezaniedbam w roku przyszłym donieść o skutku, 
jako też mając do tego zręczność dostarczyć nasienia; 
jednak mimo najlepszych nadziei, ze dobre wymierzwie- 
liie, marglowanie, lub mocne ubijanie ziemi walcem, za­
stąpić mogą dogodności, dane Ukrainie przez naturę, 
niemogę z pewnością zalecać jak tylko przewódkę, od 
dawna już w Ukrainie siewaną, uznawając ją  za najlepiej 
mogącą się zastosować do ziemi i klimatu księstwa; 
inne bowiem trzy gatunki, od niedawnego czasu do nas 
z hańszczyzny, czyli dawnych posiadłości bana tatarskie­
go, sprowadzone, i również z Mołdawii, zdają się więce^ 
potrzebować ciepła, niż go  mamy w księstwie.
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S  p o s o b p r a n i a  o w i e c  n a  c z ó ł n a c h ,  

u z y w a n v w BI a r y m o n c i e.

Dwa  czółna, odległe od siebie na 3 łokcie polskie 
utrzymuj? podstawę z desek, za pomocą łat do boków 
długośći czółen przybitą; podstawa ta nie głębiej, jak na 
wysokosc owcy, powinna być w wodzie zanurzoną. Na 
taki statek, czyli na podstawę świdrem powiercoua, po-
o vfp y u ? 1 umieszczon*^ bierze się kilkanaście 
owiec, które po szyje są w wodzie zanurzone; ludzie, 
obok po obudwu stronach na czółnach sucho siedzący 
piorą takowe owce, i objeżdżając w o k o ło  staw , przy 
pomocy dwóch wiosłujących Judzi, coraz czyściejsza wodę 
napotykają, zostawiając brudną za sobą. Takim sposo­
bem oszczędza się owiec i ludzi; owce nie płynąc, ale 
stojąc w wodzie, nie są wystawione na zbyteczne osła­
bienie, jakiego przy płynieniu doświadczała; ludzie zaś 
siedząc sucho na czółnach, nie potrzebują ziębnąć w wo­
dzie, a tym sposobem nie doświadczają słabości, które 
ich zwykle po praniu owiec napastują.

Z  boków tego naczynia zakładają się dróżki, aby 
owce wyskakiwać nie mogły. N a takowym statku jeden 
człowiek zdolny jest wymyć dziennie ‘20 kilka d<> 00 
owiec. Jedna jest tylko niedogodność, że nie w każdern 
miejscu, z przyczyny, iż wymaga wiekszej głębokości 
wouy, może być ten sposób praktykowany. (Rysunek 
takowego statku załącza się.)

Sposobem tym prane były ow ce w Marymoncie na 
Stawie z bardzo pomyślnym skutkiem.
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O d z i e z  p r z e c i w  o g n i a  I d y m u ,  u ż y w a n a  
w c z a s i e  p o ż a r ó w  w F r a n c y i  i A n g l i i .

W ynalazcę tej odzieży jest pan P r  u t i n ,  kommen- 
dant pompierów i saperów (ogniowych kompanii) w P a­
ryżu. N ie mając przeciw sobie zbyt wielkich kosztów, 
ani trudności wykonania, tern więcej sie zaleca, gdzie 
pożary częściej panuję. ’ S

Najwięcej w tym wynalazku twórca jego miał na 
uwadze dym, którego duszenie więcej nieraz szkodzi 
w tej niebezpiecznej służbie, niż sam ogień. Gdyż gdzie 
juz płomień bucha, ratunek zapobiegalny jest opóźniony, 
kiedy tymczasem dym poprzedza wybuchnienie, a tymcza­
sem niemogąc oddychać, trzeba niejako czekać, aby pło­
mień ogarnął miejsce, lub rzeczy, a czasem osoby za­
chwycone tę straszną przygodą.

„U 5-iór ten nic więcej nie je st, jedno kaptur z wełny 
zbitej ( w o j ł o k ) ,  Ict(iry przechodzi aż za pas, majacy 
rękawy. Końce rękaw, i u pasa szczelnie przywiązuje 
się do ciała; zamiast oczu, są dwie szklanne socze\vki, 
a w tyle przystosowana rurka ze skóry, którędy świeże 
poseła się powietrze, i za którą w potrzebie pociąga się 
działacza. Aby powietrze mogło być żywiej wpędzane 
do wyżej wspomnianej rurki, zastósowywa się w drugim 
końcu mieszek. Otóż cały sposób i cały sekret tego 
dobroczynnego wynalazku. Z  resztą , nie całe kompanie, 
11 i® wielu ludzi, takim potrzeba odziewać kapturem; do­
syć jaką część, jakich dwóch lub trzech przytomnych, 
odważnych i rozsądnych ludzi; nakoniec w razach wa­
żniejszych, straszniejszych przygodach, szczególniej, co 
się łatwiej może przytrafić, gdzie są domostwa drewniane, 
wschody drewniane, gdzie pożar szybko ogarnia, prze­
cina ratunek zwyczajny, a osoby zagrożone straciły cała 
przytomność umysłu.

(Ziem ianin  W szerada.)
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S t a t y s t y k a  w i e l k i e g o  k s i ę s t w a  
p o z n a ń s k i e g o .

Numeri regunt mundum.

N ic  pew nie użyteczniejszym nie je s t  do w yśw iecania  
p raw dziw ych  stosunków  tow arzysk ich ,  do sprostowania 
zdań  b łędnych, a pokonywania przesądów , ja k  matema­
tycznie dokładna wiadomość rzeczywistego stanu rzeczy. 
N ic  tyle nie dodaje do pochopu, do postępu, a nawzajem 
nic tak nie zmniejsza zbytecznego zarozumienia, jak  ja sn y  
wykład  stosunków moralnych, ekonomicznych i inateryal- 
nych k ra ju ,  czyli statystyka. W  niejto czerpać można 
każdego czasu kosztow ny naukę dobrej administracyi, 
bez której żaden kraj s ię  nie ostoi, ani się zdrowo or­
ganicznie rozwijać nie zdoła. Im w iększa  liczba miesz­
kańców kraju prawny udział bierze do zarządu kraju, 
tym więcej rozpowszechniane być powinny dokładne s ta ­
tystyczne wiadomości o jego  rozwinięciu. T ak  co w ści­
ślejszych formach s łuży  tylko za skazówkę dla urzędni­
k ó w  głów nie  kierujących publiczncmi sp ra w y ,  staje się, 
że tak rzek n ę ,  powszednim chlebem dla municypalnych, 
komunalnych i wszystkich reprezentacyjnych rządów. D la  
tego też w krajach, gdzie  najdawniej przywykło się trudnić 
sp raw ą publiczną, w A nglii  i Szkocyi,  nauki statystyczne 
najwyżej s ą  posunięte; w  innych zaś, obojętnych na postęp, 
j a k n .  p. w Hiszpanii, żadnych dotąd nie zebrano materyałów. 
Czytelnicy Przewodnika zapewne przyjmą łaskawie udzie­
lone tu krótkie za rysy  sta tystyki wielkiego księstwa po­
znańskiego, oparte na urzędowych podaniach bióra staty­
stycznego w  B erlin ie ,  og łoszone  przez dyrektora tegoż 
b ióra, pana H o f f m a n a ,  w  dziele wydanem u  pana N i ­
k o ł a j a  w M arcu  roku  bieżącego.

( * )  £ o ff« ta m t’$  S3ct>i>lf«imfl beś sprcugifcfjen © t« o tó .
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Prowincje, obwody regencyjne, 
powiaty i miasta.

Objętość 
powierzchni 
podług jeo- 
graficznych 

mil kwadra­
towych.

Liczba 
mieszkańców 
cywilnych 
w końcu 

roku 1837.

P r o w l n c y a  p o z n a u s k a .
oooo

Obwód regencyjny poznański.

1. P o w i a t  w r z e s i ń s k i .
Miasta: W rześnia III. (a ) . .

Miłosław . . . .
Żerkowo.....................

W s i e ...........................................

3232
15S5
1367

23,611
Summa . . 12,6, 1 31,795

2. P o w i a t  p i e s z e  w sk  i.
Miasta: Ples/.ewo III. . . .

J a r o c i n .....................
Nowemiasto n. W . . 
Mieszków . . . .  

W s i e ...........................................

4392
1617
1143
707

42,330
Summa . . I9 , i ,  | 30,1S9

3. P o w i a t  ś r e d z k i .
Miasta: Środa III......................

Pobiedziska . . . .  
Zaniemyśl . . . .
Kostrzyn......................

W s i e ...........................................

2067
1517
1410
I17S

34,363
Summa . . 18,5 8 40,535

( a )  Liczba ta oznacza klassę podatku 
procederowego, do której miasto należy.
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St a n  bydł a  w końcu roku 1837.
K onie

i
źrebce.

j łiy d ło .
I
j O w c e ,

Kozy
i

kozły.
Św inie.

4501

> S 

\

14,S00 67,097 1S 10,012

0090 23,010 104,920 134 11,S77

1

5S9I 10,701 95,220 39

1
10,2G0

1



476

Prowincye, obwody regencyjne, 
powiaty i miasta.

Objętość 
powierzchni 
podług jeo- 
gra licznych 

mil kwadra­
towych.

Liczba 
mieszkańców 
cywilnych 
w końcu 

roku 1807.

4. P o w i a t  ś r e m s k i .
M iasta: Śrem I I I ........................

Kurnik I I I ....................
D o lsk .............................
B n i n .............................
K s ią ż .............................
M o s i n a .......................
Jaraczewo . . . .

W  sie . . . . . . . . .

3131
2 6 5 4
119S
1153
1017

9 6 7
81 7

3 3 ,0 9 5
Summa . . 18,6 3 44 ,032

5. P o w i a t  k o ś c i a ń s k i .
M iasta: Sztnigiel III. . . .

Kościan I I I ...................
C zem piń .......................
Wielichowo . . . .
K rz y w iń .......................

W s i e ..............................................

2 6 5 4
2 0 4 4
1175

952
7 8 6

34 ,544
Summa . . 21,20 | 42 ,155

6. P o w i a t  b u k o w s k i .
M iasta: Grodzisk III. *  (ń )  .

Nowemiaslo (Lwów ek) 
pod Pniewami I I I . .

Buk I II ..........................
Opalenica.......................
N o w y to m y ś l. . . . 

W sie  . ........................................

3 3 9 7

2 3 4 4
2 1 8 7
1246

748
32 ,456

Summa . . 16,7 7 42 ,378
(6) Gwiazdka oznacza, iż tu podatek 

d mliwa i rzezi bywa płacony.

I
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St a n  by d ł a  w k o ń c u roku 1S37.
Koniei
źrebce.

Bydło. Owce.
Kozy

i
toz ły .

Świnie.

52G5 17.341 75,600 53 8926

5942 21,108 89,213 102 7954

4463 15,S54 65,6SS 123 7603
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Prow incye, obwody regencyjne, 
pow iaty i  miasta.

Objętość 
powierzchni 
podług jeo- 
graiicznych 

mil kwadra­
towych.

Liczba 
mieszkańców 
cywilnych 
w końcu 

roku 1837.

7. P o w i a t  p o z n a ń s k i .  
M ias ta : Poznań I I .  *  . . .

Swarzędz I I I .  . . . 
S tęszew o. . . . . 

W s i e ................................................

32.436
2923
10S9

37,112

Summa . . 19,6 8 | 73.5S0

8. P o w i a t  o b o r n i c k i .  
M ias ta : Rogoźno 111. . . .

M urów . G oś lina . . .
O b o rn ik i........................
R y c z y w ó ł . . . .  

W s i e ...............................................

4400
1554
1499
S75

29,827

Summa . . 20,0 2 I 38,155

9. P o w i a t  s z a m o t u l s k i .  
M ias ta : Szam otuły I I I . . '  . .

Wronki 111. . . .
P n i e w y ........................
O brzycko I I I .  . . . 
N ow ym ost . . .  *
O s tro ró g ........................

W s i e ...............................................

2383
2252
1850
1700

646
634

28,108.

Summa . . 19, io 37.573
10. P o w i a t  m i ę d z y c l i o d z k i .  
M ias ta : S kw ierzyna I I I .  *  . .

M iędzychód 111. . . 
S ieraków I I I .  . . .
R ie d z e w ........................
Kam ionna . . . .  

W s ie  . . ..............................

'

5123
2637
1908
1179

635
25,121

Summa . . 25,o x j 36,603
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St an  bydł a  w końcu roku 1S37.
K onie

i
irebce*

B ydło . Owce.
Kozy

i
1 kozły.

Ś w in ie ,

5669 14,390 SS,S61 159 6273

5273 15,927 95,513 S9 7701

4669 12,033 100,119 131 5937

3450 15,292 76,810 4S2 6673
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Prowincje, obwody regencyjne, 
powiaty i miasta.

Objętość 
powierzchni podług geo­
graficznych 
mil kwadra- 

towyfch.

Liczba 
mieszkańców 
cywilnych 
w końcu 

roku 1837*

11. P o w i a t  m i ę d z y r z e c k i .
Miasta: Międzyrzecz III. #  .

Stary i Nowy Trzciel III
.Zbgszyń......................
Brojce...........................
P szczew ......................

W s i e ...........................................

459S 
2272 
1618 
1475 
1174 

1 24,578
Summa . . 22,7 8 | 35,735

12. P o w i a t  b a b i m o s t s k i .
Miasta: W olsztyn III. . . . 

Babimost III. . . . 
Kargowa III. . . . 
Rakoniewice . . .
Kębłowo......................
Kopanica.....................
Rostarzewo . . . .  

W s i e ...........................................

2592
2152
1903
1676
8S8
825
688

31.9S3
Summa . . 19, z 6 l 42,707

13. P o w i a t  wschows k i .
Miasta: Leszno II. * . . . 

Wschowa II. *  . . 
Święciechowa . . .
R ydzyna......................
Osieczno......................
Szlichtyngowa . . . 
.Zaborowo *  . . . 

W s i e ................................ ..... .

8667
5541
157S
1329
1248
952
750

31,848
Summa . . 17,96 | 51,913
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S t a n  by<i ł a  w k o ń c u r o k u
Konie

i
źrebce*

Jiydło. Owce. J Kozy
i

IcozJy.
Świnie*

2740

i

14,117 64,557 267 4492

3105 18,106 47,971 182

i

4866

3670 20,772 74,417 64 5898
Ol**

/
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Prowincye, obwody regencyjne, 
♦ powiaty i miasta.

ObjętOSĆ 
po wierzcii ni 
podług jeo- 
gra licznych 

mil kwadra­
towych.

Liczba 
mieszkańców 
cywilnych 
w końcu 

roku 1837.

14. P o w i a t  k r o b s k i .
Miasta: Rawicz II. *  . . . 8316

Bojanowo III. . . . 2299
G o s t y ń ...................... 2119
J u tro s in ...................... 1691
Poniec 111.................... 1680
Sarnow a...................... 1350
Miejska Górka . . . 1414
K r o b i a ...................... 1254
D upin........................... 602
Piaseczna góra. . . 528

W sie . . ................................ 39,175
Summa . . 19,09 1 60,628

1S. P o w i a t  k r o t o s z y ń s k i .
Miasta: Krotoszyn 111. *  . . 6337

Koźmin 111.................. 3439
Z d a n y  III. * . . . 3144

„ Kobylin III.................. 2226
Borek . . . . . . 172S
Pogorzela . . . . 1 .16
Dobrzyca..................... 937

W s i e ........................................... 34,366
Summa . . 17,60 [ 33,393

16. P o w i a t  o d a 1 a n o w s k i.
Miasta: Ostrowo III. * .  . . 4820

Szulmierzyce . . . 2305
Odaianów. . . . . 1605
R aszków ...................... 1393

W s i e ........................................... 36,445
Summa . . 16,8 3 | 46,56S
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Stan bydła w końcu roku 1S37.
K unie

i
źrebce.

B ydło . Ow ce.
Kozy

i
kozły.

Ś w in ie .

/
/

,

i r *»'. .; «.<

6476 23,319 110,391 113 7169

5638 23,268 89,326 94 11,803

i

5789 25,S39 1 61,401 69 14,576
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Prowincye, obwody regencyjne, 
powiaty i miasta.

Objętość 
pow ierzchn i  
podług jeo- 
graiicznych 

m il  kwadra­
towych.

L iczba 
mieszkańców 
cyw ilnych  
w  końcu 

ro k u  J837.

17. P o w ia t  o s t r / .e s z o w s k i .
M iasta: Kempno III. # .  . .

Ostrzeszów . . . .
G r a b ó w .......................
M ix s ta d t.......................
B aranów .......................

W sie  ; ........................................

6154
2091
1387
1292

S45
39.SS7

Summa . . 17,43 j 51,636
W  tych 91 m ias tach .......................
W  tych lTstu powiatach po wsiach . N

218,746
560,849

W  całym obwodzie regencyjnym . 321,6 8 | 779,395

yj mieszkańców tego obwodu 
CO do wyznania religijnego

regencyjnego było

kościołowi katolickiemu należnych . , 523,459
dito ewangelickiemu dito , , 204,092
dito greckiemu dito . , 29

Menonitów •  t  •  ł żadnych.
Ż ydów . ........................................................................ 52,015

S u m m a  .  .  , 779,593
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S t a n b y d ł a w k o ń c u r o k u  1 8 3 7 .

K onie
i

źrebce.
Bydło. Ow ce.

Kozy
i

kozły.
Św inię.

5318 19,243 53,912 55 13,14S

"84,149" T ^ M ^ ~ 1 1,361,022] 2174 | 145,16S

Z najdow ało się pom iędzy tym i podług lat ży c ia :

Od urodzenia a ż do skończonego
5go r oku. . • t ’

Od poczętego Ggo az do skończo­
nego l ig o  roku.......................

Od 15go do 16go roku . . •
„ 17go » 43go ” * • •
„ 46go » OOgo » • • •

Przeszło 60letnich........................

W sz)’s tkie lata życia razem 
w ziąw szy...................................

Vj  tych żyło w małżeństwie 124,275 par.

m ęzkich żeńskich ogółem

60,068 58,694 118,762

80.285 S0.074 160,359
1S,990 19,184 38,174

174.227 172.252 346,479
38.277 46,799 85,076
15,254 15,491 30,745

3S7,101 392,494 779,595



4S6
✓

W  s t a n i e  b y d ł a

Ź rebców  aź do końca 3go  r o k u ..................................... 13,995

K o n i  aż do końca lO go r o k u ........................................... 42 ,515

K on i,  p rzesz ło  lat 10 m a ją c y c h ................................ 27 ,639

K oni ogółem  ................................................. S4,149

M u ł ó w ................................................................................   19
j

O s ł ó w .......................................................................................  344

I

Prow incye , obwody regencyjne, 
powiaty i miasta.

Objętość 
powierzchni 
podług; jeo- 
gralicznych 

mil kwadra­
tow y ch .

L iczba  
mieszkańców 

cywilnych 
w końcu 

ro k u  1837.

P o d łu g  tego mają na mili kw adra­
towej w przecięciu powiaty':

W r z e s i ń s k i ,  p leszew sk i ,  śręmski, 
średzki ............................................ GS, 9 5 2416

Poznańsk i,  obornicki, szamotulski 
M iędzychodzki, m iędzyrzecki . .

5S,8o 2539
47,7  9 1514

Bukow ski, kościański . . . . 37 ,9  7 2226
Babirnostski, w schow ski . . . 37 ,2  a 2542
K robsk i ,  k ro toszyński . . . . 36,6 9 310S
Odaianowski, o s trzeszow ski . . 34 ,2  6 2867

(Dokończenie
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z n a j d o w a ł o  s i ę :

Stadników, czyli buhajów.........................................
W ołów  . .  .............................................................. -SJJA a
K rów ..............................................................................
Bydła m łodocianego..........................................................&b,t>

Bydła o g ó ł e m .............................................311,120

Stan owiec, jakoto: barany, skopy, owce i jagnięta ra­
zem wziąwszy: . __

Merynosów i całkiem uszlachetnionych . . . - ‘ ',024
Półuszlachetnionych............................................ i «i7 q~p
Nieuszlachetnionych....................................................

W  ogólności.......................................................... ..

S t a n  b y d ł a  w k o ń c u  r o ku 1 8 3 7 .

Konie
i

źrebce.
Bydło. Owce.

Kozy

kozły.
Ś w in ie .

315 1042 4972 4 596
263 720 4838 6 339
130 615 2958 16 234
279 973 40S0 6 410
182 1045 32SS 7 2S9
330 1270 5443 6 517
324 1316 3366 4 809

nastąpi.)
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R o z m a i t o ś c i .

W o l n o ś ć  h a n d l u  z b o ż o w e g o .
T o sk a n ia ,  c ie rp iaw szy  d łu g o  na  n i e w o lę  w yw o żen ia  zboża za g ra n ic ę ,  

o t r zy m ała  w  r o k u  1766. od  .L eopo lda  w o ln o ść  w yw o zu  zboża.  T a k  się 
znacznie  zbogac i ła ,  że w dzięczn i  obyw ra te ie  f lo re n c c y  w y b i l i  w  r o k u  1775 
m e d a l  z n a p is e m  : L ib e rta te  fru m e n ta r ia  opes auctae . (Pa t rz  5 1 e ni i tl Ct’ź f tcitlC 
bfonomifdje  unD g 'am eraO  ©c&riften.  II- 53D. i t o p e n b a ą f n  1787. 9^r.  203.)

S u l l y , swiatjy m in i s t e r  H e n r y k a  I V . ,  'p o z w o l i ł  d o w o l n i e  wywozić 
zboże .  R o ln i c tw o  p rzez  60 l a t  coraz w ięcej  się p o d n o s i ł o ,  a A n g l i a  
w  F ra n c y i  zakupowała zboże p o t r z e b n e  do  swej k o n s u m n c y i .  N ie u r o d z a j  
i  g łó d  r o k u  1162. s p o w o d o w ał  z razu  j e d n o s t r o n n e g o  C o lb e r t a  d o  z ak a .  
zan ia  z u p e łn e g o ,  p ó ź n ie j  zas' ty lk o  do  zb y teczne go  s'cies'niania h a n d l u  
z b o ż o w e g o ,  lecz n a s tą p i ł  na jg o rszy  sk u te k ,  bo  p r o d u k c y a  zboża z 70 p o ­
w o l i  się na 40  m i l i o n ó w  selicrs z m n ie jsz y ła ,  i  d la  teg o  też w  p rz ec iąg u  
1 13  l a t  z l ic z o n o  65 l a t  d ro ż y z n y .  (Pa t rz  gorDC ubCC Den A e q e i i r v a t t l t ie n  
g u j i i u iD  u o n  <£ng[atiD.)

M i k r o s k o p y .
K ło c o n o  się w  P a r y ż u  o d o b ro ć  i  stósownos'ć d w ó c h  m ik ro s k o p ó w ,  

p a n a  A m ic i  i  p a n a  Praspaila. Zaprzeczyć n ie m o ż n a  p i e r w s z e ń s tw a  p a n u  
A m ic i ,  lecz m ik r o s k o p  je g o  m a  tę z n a k o m i tą  w adę,  ze 400  d o  1000 f r a n ­
k ó w  k o s z t u j e ; p rz e c iw n ie  zas' p a n a  R a sp a i la  ty lk o  6 d o  45 f ran k ó w . 
T e ra z  w ym y śl i ł  p a n  L e r e b o u r s  m i k r o s k o p ,  ró w n a jący  się z ow y m  p a n a  
A m ic i ,  lo  je s t  650 k r o k ó w  pow iększa jącym , a  k tó r e g o  za 80 f r a n k ó w  n a ­
być m o ż n a .

’  — ■ ■ i

Wiadomości handlowe.

B e r l i n ,  d n ia  13, S ie rp n ia .
C h oc iaż  zapasy pszen icy  są n i e z n a c z n e ,  jednakże  dostać  m ożna  żó ł te j  

i  zw yczajnej  p o  50 i  60 lal . Ż y to  zas w  m ie j s c u  p łacą  p o  28 i  28 i  pó ł  ta l .  
J ę czm ień  i  o w ie s  ty lk o  p o  n izk ic l i  sprzedać m o ż n a  cenacli .

W r o c ł a w ,  d n ia  11. S ie rp n ia .
W n a s z y m  h a n d l u  z b ożow ym  n ic  się n ie  o d m i e n i ł o ;  ty lk o  żółtą psze­

n icę  p ła c o n o  n ieco  l e p i e j .  IN o w a  te g o ro c z n a  psz en ica  m a  w p rz e c ię c iu  
n i e  być la k  d o b r ą ,  jak p rzesz ło roczna .

M a g d e b u r g ,  d n ia  9. S i e r p n ia .
C e n y  zboża są u  nas n a s t ę p n e j  Pszen ica  p o  55 i  66  t a l . ,  ż y to  p o  39 

i  4 0  t a l . ,  jęczm ień  p o  34  ta l . ,  ow ies  p o  23 i  p ó ł  ta l .
S z c z e c i n ,  d n ia  16. S ie rp n ia .

W  o s ta tn ic h  s ie d m iu  d n i a c h  m a ło  t y lk o  m ie l i śm y  deszczu i  d la  tego  
sprząt  ż n i w n y  w  naszej  o k o l ic y  b ezp rzeszkodn ie  d a le j  p o s tę p u je .  D o w ó z  
n o w e g o  zboża,  ta k  żyta  jak  i  p s z e n ic y ,  powiększa  się. D o b r o ć  o b y d w ó c h  
je s t  dosyć zaspokajająca.  W y ją w s z y  jęczm ień  i  o w ie s ,  i n n e  g a t u n k i  zboża 
są dość p o k u p n e .

NaKładem i drukiem E r n e s t a  G i i n t h e r a  w  Lesznie*


